PREWUMERATA: 
Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk, 18.50. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 4.50. Kwar- 


walnie 13.50. 
s Ía. 0 M l 


Od Redakcji. 
„Godzina Polski* z chwilą zmiany 
warunków politycznych przestała w Łodzi 
wychodzić. 
Przejmując organ ten w swe ręce, 
o BH jego tytuł, zmieniając go na 
„Głos Polski*, który będzie szczerym wy- 


razem istotnej polskiej demokracji, wal- 


czącej o całą, niepodległą ludową Rzecz- 
pospolitą, 

W wielkiej tej chwili, kiedy staje- 
my się gospodarzem w własnej Ojczy- 
źnie, pragniemy stworzyć ognisko myśli 
dla wszystkich tych warstw społeczeń- 
stwa, które się skupińję 
sztandarem, z niezłomną wiarą, 
dar ten będzie gromadził Bafaz liczniej- 
aze rzesze, jest on bt 


diem sztandarem 
czystym, sztandarem 'polskim, niosącym 
hasła postępu i sprawiedliwości społe- 
oznej, 


>F biam 


wś 


mienotinaatninó 


Ostatni komunikat niemiecki, 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kwate- 
ra główna donosi dnia 11 listopada: 


Zachodni teren walk. 


Przy odpieraniu amerykańskich ata- 
ków na wschodzie od Mozy odznaczył 
się w skuteczaych kontratakach branden- 
borski pułk piechoty X 207 pod dowódz- 
twem swego komendanta, porucznika Hen- 
pigsa, i wojska 192 saskiej dywizji pie- 
ehoty pod dowództwem porucznika Ze- 
chat, komendanta pułku piechoty M 188. 

—— 

Wobec- podpisania rozejmu wstrzy- 
mano dzisiaj w południe na wszystkich 
frontach działania bojowe. 


Pierwszy generat-kwatermistrz 
5 Groener. 


Rozkazy marsz. Focha, 


Metz, 11 listopada, 


„ _ Stecja telegrafu iskrowego, należą- 
68 do tutejszej rady robotniczej i Bo. 


nierskiej, ogłaszą następującą depeszę: 
„Marszałek Foch do złkwiddawoć 
dzących:; 


1) 11 listopada o godz. 11-6 rzed 
połndniem wedlug czasu TEANNA na 
i k froncie przerwano operacja ba- 

we. ] 

2) Ogłasza sie pozatem rozkaz do 
za pazafłaj m aby nie przekraczały 

t odziny linji, które d 
pisi, eh y linii, k e o tego czasu 
Marszałek F och“, 


Amsterdam, 1! listopada, 
Foch nadesłał elównemu dowództwu 
bastępującą depeszę iskrową: 
Wrogie stosunki zostaną przerwane 


+ 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 86: 


' Cena numeru pojedyńczego 20 fen. $ 


Do wszystkich obywateli m. Łodzi 


Naczelnem hasłem chwili jest spo- 
kój bezwzględny. Ze wszystkiemi oddzia- 
łami niemieckiemi, które utworzyły jedną 
wspólną Radę żołnierską, istnieje porozu- 
mienie i zobowiązanie do współpracy i po- 
mocy pod każdym względem. 

Celem żdnierzy niemieckich, jest 
opuścić Polskę w jaknajszybszym czasie, 
w spokoju bez niepotrzebnych ofiar. 

Musimy więc sobie zaufać wzajemnie, 
a przedewszystkim musimy niemcom do- 
pomóc w szybkiem i składnem opuszcze- 
nin kraju. HAŁWY 

'Tmperjalizm niemiecki i przemoc pru- 
ska złamane, 


Do walki z narodem niemieckim po-. 


wodu niema! 

Obywatele! 

Wzywamy was do spokojn. Ogłasza- 
my zawieszenie broni. Niemcy pozosta- 
jący jeszcze w Polsce uważają Siebie 
i proszą o uznanie ich za neutralnych. 
Zabraniamy więc używania broni. 

Oddziały niemieckie otrzymały od 
swych władz (Rady żołnierskiej) rozkaz 
cofnięcia sią w razie zaczepki ze strony 
polskiej. Takie same zarządzenie otrzyma- 
ły wszystkie oddziały polskie. 

Służbę patrolową, wszystkie poste- 
runki, tudzież załogi poszczególnych ob- 

| jektów będą sprawować oddziały polskie, 
| wspólnie z oddziałami niemieckimi do 


8 . 


czasu wyjścia tych ostatnich. Oddziałów 
niemieckich rozbrajać nie wolno. Po- 
trzebną ilość broni do sprawowania służby 
bezpieczeństwa niemcy zobowiązali się 
nam wydać, g 
Wzywamy ludność cywilną do od- 
dania wszelkiej broni jaka się w jej po- 
siadaniu znalazła do lokalu JI oddziału 
straży ogniowej ochotniczej przy ulicy 
Przejazi. 2: 
W zabezpieczeniu dobra*publicznego 
i bezpieczeństwa wszystkich wzywamy 
ogół do pozostania w. mieszkaniach i 
zachowania się godnego, jak, na wolnych 
obywateli Rzeczypospolitej” Polskiej — 
przystało, > | mia 7 t 
- W imieniu zrzeszenia byłych legjo- 
nistów porucznik Biłyk. 


— 4 
W imieniu Związku Wojskowych T, 
II, TIL korpusów Wojsk Polskich chorąży 
Bereszke, 


W imieniu P. 0. W. porucznik 
Skwarczyński. 


W imienia organizacji wojskowej 
„Sokoła* Lindner. 


W imieniu organizacji wojskowej 
Polskiej Partji Socjalistycz, Tomaszewski. 


W imieniu organizacji wojskowdj 
Narodowego Związku Roboto, Michalak. 


JE 
Odezwa Magistratu m. Łodzi. 


Do obywateli m, Łodzi. 


Na konferencji, odbytej dziś w no- 
cy zinicjatywy niemieckiej rady żołnier- 
skiej przy udziale przedstawicieli magi- 
stratu m. Łodzi, niemieckiej rady żoł- 
nierskiej, wojska į organizacji wojsko- 
wych polskich, oraz przedstawicieli stron 
nietw politycznych: Polskiej Partji Socja. 
stycznej (frakcji), Narodowego Związku 
Robotyiczego, Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, Zjednoczenia Narodowego i Związ- 
ku Budowy Państwa Polskiego postkno- 

«p 


wiono niniejszem wezwać ludność miasta 
Łodzi do zachowania spokoju i zaprze- 


„stania rozbrajania załogi niemieckiej. 


Szczegóły, dotyczące uregulowania 
stosunku do tutejszej załogi niemieckiej 
rozstrzygnie konferencja przedstawicieli 
wojska polskiego i niemieckiego. Kon- 
ferencja odbędzie sie niezwłocznie. 

Magistrat m. Łodzi. 
Łóeź, w nocy z d, 11 na 12 
listopada 1918 r. 


NAA 


ae Z O KZ 


" Nowa rada. 


Berlin, 11 listopada. 
W żwiązku z radą robotników i żoł- 
nierzy ntuorzyłą się o godz. 10-ej rano 
w p'rlamencie rada pracowników zawo» 
dów wyzwolonych, 


| ą M 
ne całym froncie o godz. 11 przed połud- | 4 i l 
niem DE czasu francuskiego. | LU LES M M froncie, ; 
le nie nadejdzie jeszer A P 
ibay, nio wolno j jak ARPOO: rozkaz Wielka kwatera główna doniosła ra- 
Fara, a wojskom koalicyjnym od dzie żołniersko-robotniczej: 
powyższego posuwać się poza linje, Na froncie utworzyła się rada żoł- 


już osiągnięte. 


nierska, Wszystko odbyło zię w zopełnym 


spokoju. Rada ta nawiąże kontakt z feld- 
marszałkiem Hindenburgiem i przedstawi 
mu swoje postulaty. 


Rada żołnier -robot. konferuje 
z gabinetem, 


Berlin, i1 listopada, 


Dzisiaj popołudniu o godz. 2 odbyła 
się wielka konferencja gabinetu » radą 
żołniersko-robotniczą. Powzięte zostały 
ważne decyzje. 

Cały szereg miast nadesłał kancie- 
rzowi depesze powitalne, 


Dziennik polityczny, społ-czny i literacki, 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen, za wiersz petitowy |ednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt). 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane (po ekśoie): Mk.1 „50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


473. 


Zakończenie bezrobocia. 


Essen, 11 listopada. 


W zakładach Kruppa i we wszyst: 
kich tutejszych fabrykach, w których 
świętowano od niedzieli, podjeto znowu 
pracę. Na terenie kopalń wre znowu 
praca w większości sztolni węglowych. 


Śmierć d-ra Adlera, 


Berlin, 11 listopada, 


„Berliner Tageblatt“ donosi: 

Przywódca socjalistów dr. Wiktor 
Adler, który w obecnej rewolucji w Wie- 
dnia odegrał kierującą rolę i był sekre- 
tarzem stanu dla spraw zewnętrznych, 
zmarł nagle, 


Stanowisko Hindenburga. 


Berlin, ii listopada, 


Doniesienia dzienników holender 
skich, jakoby Hińdenburg przybył do Ho- 
landji, 8ą bezpodstawne, 

~ Feldmarszałek znajduje się w wielkiej 
kwaterze głównej. T 
nowego rządu. Również główna kwatera 
wojsk następcy tronu Ruprechta jest na 
swoim stanowisku, wbrew doniesieniu 


| jednego z pism holenderskich. 


Dziesięć miljardów. 
erlin, 11 listopada, 


Z dobrze poinformowanych kół do- 
noszą, że 9-ta pożyczka wojenna prze- 
wyższa sumę 10 miljardów, 


Wrzenie w Holandji, 


Frankfurt n. M, 11 listopada. 


„Franki. Ztę.* donosi: 

Sytuacja w Holandji staje się z go» 
dziny na godzinę poważniejszą. Wezoraj 
wieczorem spodziewano się w Rotterda- 
mie rozruchów. 
soejalistyczna przywłaszczy sobie władzę. 
Jutro nastąpi ogłoszenie programu. De- 
mobilizacja rozpoczęła się joż dzisiaj. 


Masowa dezercja 


Kolonja, 11 listopada, 


Nadburmistrz oświadczył, że żołnie= 
rze tłomnie powracają już z frontu. Demos 
bilizacja widocznie przyjmuje możliwie 
najgorszą tormę, 


Nowa detronizacja, 


Karlsruhe, 11 listopada, 


Wielki książe, wielka księżia i w. kg, 
matka Luiza są joż od piątku nieobecni 
w Karlsruhe, Minister stanu v. Bothmer 
oświadczył, że przedłoży on wielkiemu 
księciu akt zrzeczenia się tronu. 


Pogróny w Galicji, 


Wiedeń, 11 listopada, 


„Według doniesień dzienników w za: 
chodniej Galicji pogromy przyjęły w ostat. 
nich czasach wielkie rozmiary. Żydow- 
ska rada narodowa dla Galicji zachodniej 
i wschodniej utworzyła w związku z ży- 
dowską radą żołnierską i polską komisją 
likwidacyjną w Krakowie organizacją dle 
obrony żydów w Galicji zachodniej. Poza: 
tem zwróciła się żydowska rada narodo- 


wa dla Austro Wegier z posłami Reines . 


sem i Bredterem na czele telegraficznie 
do prozydenta Wilsona ż prośbą o pomos, 


Stoi- on po stronie ' 


Możliwe jest, że partją 


Powrót -Slaska do Polski 


Wiadomości nadeszłe w ostatnich dniach 
z Cieszyna, są €lektryzujące. Najdalszy ten 
na południowym zachodzie kąt polski, siare 
Piastów dziedzictwo, zdał egzamin z dojrzalo- 
ści politycznej i uświadomienia narodowego, 
przeeziwając jednym zamachem w stanowczej 
chwili, o kłórą modlili się Ślązacy od wiosny 
ludów w 1848 r., granice nowej Poiski po Mo- 
rawy i Slowaczyziię, 

Księstwo Cieszyńskie zrzuciło więzy au- 

- strjackie równocześnie z Krakowem, 

Obecne wypadki śląskie to nie niespa- 
dzłewana rewolucja lecz wynik pracy cichej a 
żmudnej, to owog, który już od dłuższego cza- 
su był dojrzały, 

Wicher wojny strząsną] ten dojrzaly owoc 
na polską bloń. 

Gdy w 1915 — 16 r. naczelna komenda 
armji austriackiej znajdowała się na dlugim 
postoju w Cieszynie, oficerowie « szłabowi nie 
zdawali sobie zgola sprawy, że siedzą na zie- 
mi polskiej. Dla nich, wedle autentycznych 
slów arcyks. Fryderyka, b. głównodowodzątce- 

i właściciela zamku cieszyńskiego, oraz % 
loška, „dopisro za Dziedzicami rozpoczynał 
się kraj nieprzyjacielski'. Ale równocześnie 
ten „c. k. Śląsk*, wierny koronie Habsburgów, 
podejmował gościnnie pulki legjonowe, a pół- 
tysięczny hufiec śląski w Legjonach stał pod 
Mallerem na straży Karpat, później zaś kre- 
sów wschodnich. Podczas pożegnania hulen, 
wyruszającego do obozu Legionów we wrześ- 
miu 1914 rẹ padły z ust posia Regera znamien- 
ne słowa: „Na waszym czynie, legjoniści, kuć 
będziemy prawa polskie na Śląsku”, Prawa te 
zostaly dziś ostalecznie wykute. 

Po 600 latach wraca oto Cieszyn do wzpól- 
nego ogniska, do macierzy. 

Apetylów na Śląsk czasu tej wojny było 
dość. Pierwszymi, którzy ze Śląska chcieli u- 
czymć teren do eksperymentów zaborczych, 
byli Niemcy austrjaccy. Drudzy — lecz bar- 
dziej wstydliwi — Węgrzy, którzy mówili o 
tem sżepiem, za kulisami, a to z tej-racji, że z 


Jablonkowa do Bogumina biegnie kolej wę- | 


gierska, chcieli więc posiąść Cieszyńskie całe, 


aby mieć bezpośrednie sąsiedztwo z państwem | 


niemieckiem. 
Roszczenia Czechów znane są jeszcze z 
przed wojny. Zasadzają się one na przesłan- 


kach historycznych, że Śląsk u progu dziejów | 


wraz'z Krakowem nawel należał najpierw do 


Moraw 1 Czech i dopiero w 930 r. został zdo- | 
byty przez Bolesława Chrobrego, a potem, po | 


mzeczeniu się Kazimierza Wielkiego — prze- 
szedł znów do korony św. Waclawa. ` 

Imperjaliści czescy zamykają tz 
sinki nmarodowościuwe. Niegdyś Śl 
bezsprzecznie polskim po samą Ostrawicę, nad 
lewym brzegiem której leży Morawska; a pra- 
wym Polska Ostrawa, Nawet.kto wie, czy nie 
trzeba pójść jeszcze dalej na zachód, bo na 
Morawach mieszkają Lasi, z narzeczem bar- 
dzo mieszanem. Obecnie granica językowa 
czesko - polska biegnie przez powiat frydeski 
i zagłębie węgiowe. 

Tamtej części Polacy nie chcą gwałtem ża- 
bierać. Na zgrom <dzeniach w Cieszynie i Or- 


na sio- 


łowej zaznaczono niedwuznacznią, iż Polacy z ! 


Czechami na Śląsku chcą żyć w zgodzie i że 
rozgraniczenie terytorjów ma nastąpić według 
wzajemnych zgodnych układów wzdluż linji 
elnogralicznej. 

Czesi, jednak nie przyjęli ręki polskiej, 
wycięgniętej do zgody. Agitatorzy ich prże- 
biegają zaglębie, strasząc ludność „pańsko- 
szlacheckiemi n ieporządkami* w Polsce, a 


zachwalają demokratyzm czeski, Nadto do- | 


„miesiono z Pragi, iż tamtejsza «omenda wyda- 


ask był | 


Z Z KAJ AR 

żyją 4 fo! 1, miej- 

leniu od 

ności nie 

wykazują tubylez foi częaktejj, tylko 
trochę imigrantów 4 hou 

Polacy na SĘ oLv nie piid ę jednak. 

Organizują wojsko 0 kie, kóre /wonić bę- 

dz.e polskich poz i, Walpmies' obóz pol- 

sui gotów jest ka > ulwoczenia dlą 


nej z Po- 
na pasie 
va mie zosia- 


zegiędia kcmigji odlot lwo 
lè.. v i Czechów 
spomym aż do «©. spri 
nie rozcywzeguigię pua Warszawą i Pru- 
dd. Selko, | 


m e m 


ji i p . + a. , pd ią $ ) . 
Kędieiia w ikóżegdkie Poście 
(Uwagi na czasie). 

Więzienia w Ksóleslwie Polskiem prze 
chodzą pod zawiadywanie ministerjmn sprae 
wiedliwości. Z tego względu, w słerach właści: 
w$ch Xweslja  wewnęt.znych urządzeń wię 
ziennych staje się przedmiotem narad i rozmy- 
ślań. Jasie mają być więzienia w Pelste? Jak 


metody? . 
Wiadomo, że system więzienny rosyjski, 


ła rozkaz zajęcia t 

st/wości,które leże w znaczki 

granicy:etnogiafiw =j i w ap: 
stosowany w calej roztięgiości w więzieniach 


Królestwa Polskiego, w najwyższym stopniu |. 


był wadliwy. Miał on na celu demoratizację 
więźniów. Rzędowi rosyjskiemu bynajmniej 
nie zależało na tem, aby z więzienia wychodzi- 
ły jednostki, poprawione moralnie, wciągnię: 
te do pracy i mogęce przydać się społeczeń- 
siwu. Przeciwnie: rząd carski na czele więzień 
stawiał najczęściej urzędników,  wyzutych ze 
czej, aby przepajali wlaśnie atmosferę wię- 
zenna jadem zguilizny i zepsucia. 

Diatego też więzienia rosyjskie bywały 
zawsze grobem dla wszelkich resztek cnót, ja* 
kie tam wnosili skazańcy. 

Ohyda: podobnego systemu czyniła zaw* 
sze największe z:o śród więźniów małoletnich, 

| których miodociano dusze z łatwością podda- 
| wały się szerzonomu w więzieniach rozklado- 
wi. 
| Polska administracja więzienna niewąt- 
pliwie, poddające skazańców koniecznej suro- 
wości rygoru więzień, jednocześnie ze szcze- 
góiną troskliwością baczyć będzie, aby ujem- 
ne instynkty więźniów wykorzeniać przez u- 
miejętna opiekę nad rządami tych dusz wyko- 
lejcnych. Jako glówny, podstawowy środek dla 
osiągnięcia tego celu, praklyka, słocowata w 
dobizó zorganizowanych więzieniach europej- 
| skich ws%azuje warszłaly pracy, umeejęlnie 
dosiozcwane do: umyslu, charakteru i Uspogo- 
bienwia każdego z więźniów poszczególnie. Nie 
chodzi wyłącznie o to, aby więźniowie byli za- 
jędi pracą, lecz o lo, aby każdy z przestępców 
siądał do takiego warsziału puacy, który naj- 
bardziej odpowiada jego sklonnościom : p30 
dukcyjnym. I w więzieniach rosyjskich znesz- 
tą (z wyjątkiem śledrvzych i aresztów) prowa- 
dzono warzztaty, zekro,one naweł niekiedy na 
szerszą skalę, były to jednak raczej przedsię 
wzięcia, ekzploatowane przez prywałnycia 
przemysłowców i abzolutnie nie majgee nie 
| wspóluego z ideą uzpolecznienia więźniów 
przez wdrożenie ich do pracy, nie wyzyskiwa- 
nej przez silę kapilsiu i nie ekspioałowanej 
na rzecz urzędniktćw więziennych, dla których 
| praca ta byla tylko źródłem nielegalnych do- 
| chodów. 
| W zalożeniu swojem, wszystkie wię 
zienia wogóle, przy calkowslem zacho- 
waniu ich rygoru więziennego, winny być o- 
gólnemi warsziałami pracy, dozorowanemi 
przez wypróbowanej inteligencji i sumienno-- 
| ści kierowników, i gdzie każdy bez wyjątku 


|| 


je prowadzić należy? Jakie w nich zastozować 


Ę organizmu państwowego słanowić 
| 


wieduich zau,ęć. í 

Idea zajęcia pracą więźniów powinna 
znależć tak szerokie zastosowanie, że literal- 
nie ani jeden więzień'nie powinien pozo- 
stawać w murach więziennych bez zajęcia, o 
czywiście, z wyjątkiem chorych lub miecdol- 
nych do pracy wugóle. 

zoboly, wykonane przez więźniów, nieko 
niecznie powinuy być przeznaczone na pu- 
bliczny rynek zbytu; w więziennych warszla= 
taca pracy należy przedewszystkiem wykonye 
wać roboty albo mające bezpośredni lub po- 
średni związek z użylecznością powszechną, 
aibo też odpowiednie dla potrzeb ludzi naju- 
boższych, dla których ceny, zaoliarowywane 
przez najskromniejszych nawet rzemieślników, 
będą zawsze jeszcze zbyt wysokie, 

Wogóle, o ile wskazane jest jaknajszersze 
zastosowanie pracy w murach więziennych, o 
tyle — z drugiej struny — bardzo ważną jest 
rzeczą umiejęina także dyrektywa w dyspozy- 
„odpowiedniejsze jej przezna- 


ż znalazłby dla siebie pole do odpo 


cji tą pratą i na; 
czenie. 

S;siem pracy w więzieniach nie może być 
| oparly na zwykłych, zaanych nam wzorach fa- 
trycznych; zarówno bowiem, jak same wię 
zienne warsziaty pracy, tak i produkcja ich, 
a nawet rozmieszczenie tej ostatniej, muszą 
być koniecznie wsparte na pewnej idei, która 
tym więziennym ogniskom pracy powinna 
przyświecać — jak gwiazda jasna przyświeca 
 przybytkom dobrych czynów... 

Ważny także czynnik, mający wiel 

ki i decydujący wpływ na umysł i psychikę 
więźniów — stanowi książka; to też wszystkie 
bez wyjątku więzienia w Polsce muszą być za- 
opatrzone w biblioteczki z umiejętnie dokona- 
nym doborem księżek. Niesłychanie także wa- 
żną jest rzeczą, aby w więzieniach — bodaj 
rez na tydzień — odbywały się pogadanki po- 
pularne, trzeba bowiem wiedzieć, że większość 
przestępców w naszym kraju, pochodzęca z ni- 
zin, nie miała nigdy możności słyszenia żywe- 
og słowa umoralniającego, a dodać należy, że 
ta kategoria ludzi, jak tego dowodzą choćby 
kazania księży kapelanów więziennych, pod- 
daje się bardzo skwapliwie wpływowi tego 
"rodzaju przemówień ł czułą jest nad wszelki 
wyraz na przyłaczate w żywem słowie przy- 
kłady cnót i zasług ludzkich. 

Administracja więzienna, pragnąca | obo- 
wiązana zresztą kierować się uczuciami huma- 
nitarnemi, mtsi stałe pamiętać, że przynaj- 
mniej "Jw wtręconych do więzienia jednoslek— 
to nie przestępcy urodzeni, ale osobniki wy= 
kolejone, skuikiem braku podstaw wycho- 
wawczych z jednej i fatalnych okoliczności ży” 
ciowych z drugiej strony. 

Dlatego też dobrze zorganizowane wię- 
zienia nie mogą być jedynie miejscem kary 
dla przestępców; muszą one jeszcze w calo- 


instytucję o charakierze wybitnie spolecznym; 
instytucję wychowawczą, pod egidą której zni- 
kać mtoza złe instynkty ludzkie i odradzać się 
zdeprawowane: orgaizmy. 

Przy dobrej woli — praca w tym kierun- 
ku okaże się łaiwą i niepozpolicie wdzięczną, 
Łeiwą, ponieważ administracja więzienna w 
tsilowaniach swoich znajdzie chętnych i gor- 
liwych pupilów; wdzięczną — ponieważ tą 
drogą powróci spoleczeńziwu szeregi uzdro- 
wiouych moralnie jednostek, tak bardzo na- 
szemu krajowi potrzebnych, 

Idzie tylko o to, aby praca w tym kie- 


runku odby wala stę skrzętnie i systematycznie, N 


aby pozbawioną b,la charakteru doraźnego i 

dorywczego — jednem slowem, aby sprawa 

umoralniania przestępców stanowiła najwa- 
| żmiejszą troskę przysalych naszych administra- 
| cyj więziennych. Pa Akk 


Z Z W c 


"to się dzieje w Rustrji? 


W wielkim kolle narodów, pomiędzy które 
mi wszelkie więzy prysły, w pańslwie wycień- 
czone wojną, podmiiuowauem agitacja wszel- 
kiego rodzaju, odbywa się obernie cala masa 
procesów tak pozkladowych, jak twórczych, 
poddających się nader trudny analizie, lecz 
nad wszystkiem dominuje jedno zjawiska, na- 
dające charakter i ton ogólny rozprzężeniu, a 
neszące nazwę: bezładna demobilizacja. 

Wyobraźmy sobie jakieś wielkie zgroma- 
dzenie ludzi, naprzyklad w teatrze lub cyrku. 
Wszystko się odbywa w porządku i pięknym 
ladzie przed rozpoczęciem przedstawienia, pu 
blicziość przybywa pojedyńczo, lub niewiel- 
kiemi grupami, służba odbiera bilety i wska- 
zuje każdemu miejsce, żadnych zatargów, nie- 
pewozumień. To mobilizacja. Lecz co się dzie 
je w tym samym teatrze lub cyrku, gdy się wi- 
dowisko skończyły, gdy wszyscy naraz ruszyli 
z miejsc ku wyjściom i szatniom.. Często nie 
pomaga tu aii otwarcie wyjść zapasowych, tie 
rządzonych zawczasu w tym celu, ani doóświad= 
czenie i zaradność slużby, powstaje ścisk, za- 
mięt, połączony nieraz z wypadkami, z czego 
korzyslają złodzieje kieszonkowi, To pierwo- 
wzór demobilizacji, p 


O ile w państwie zorganizowanem jest 
trudna do przeprowadzenia i rzeczą skompii- 
kowaną mobilizacja, to rzeczą stokroć bru- 
dniejszą jest demobilizacja. Podczas -mobili 
zacji cala organizacja państwowa, cały aparat 
administracyjny jest wypoczęty, spokojny, go: 
towy do pracy, a ma do czynienia z zadaniem 
względnie łatwiejszem, transportowań stosun- 
kowo niedużych mas. Nadto każdy powołany 
do szeregów jesł pelen zapału, podniecenia, 
jest zdrów i wesól, syty i ubrany, a kierować 
takimi ludźmi względnie nie jest trudno. 
pelnie inny obraz przedstawia demobdlizacja, 
gdy organizacja transportowa i aparat admini. 
snacyjny są wyczerpane, zmęczone, przepra 
cowane. Spadająte na ich barki zadanie od: 
stawienia na miejsce mas ludzi zdenerwowae 
nych, «męczonych, głodnych, źle odzianych, 
jest tak trudne, że jakiekolwiek kierownictwa 
ruchem powrolnym wojsk staje się niemożli» 
wem: armia zamienią się w bezładny tłum, o» 
pazowywujący kolej, Następuje bezlad, ar 
narchja, zsnęt. 

Co to jest bezładna demobilizącja nowo- 
czeznych olbrzymich armij poznał świat po 
raz pierwszy w r. 1905, po wojnie japońskiej, 
kiedy bandy wyuzdańego żolnierstwa, nieuzna- 
jącego żadnej dyscypliny, opanowywały wszy 
slkie stacje kolei syberyjskiej, - Doszło do te- 
go, że rząd był zmuszony wysłać generała 
Rennel sampla z cafym korpusem, aby zbroje 
ną ręką zaprowadzić porządek, 

Widowaia bezladnej demobilizacji była 
Rosja przez kilka miesięcy w końcu roku ze- 
sziego i na porzetsu bieżtcego, gdy faktycznie 
cały ruch kolejowy sparaliżowany został i 
br dy żolnierskie rozbijały stacje, rabowały 
miasta i wsie | 

Bezladna demobilizacja jest zjawiskiem 
strasznem, ale ma tę jedną zaletę, że nie trwa 
długo. Fala żowierstwa przelęzi prze» kraj, 
niszcząc wszystko pó drodze, lecz prędko roz- 
pryśnie się na krople pojedyńrze. Każdy żoł. 
nierz wróci ną miejsce, skąd poływrzą ban- 
ła, z wyjątkiem stosunkowo nielicznych amato- 
ró. życia rózbóiniczego, którzy potworzą ban. 
dy rabusiów, lecz z temi społeczeństwo zała- 
twi się zwyłdemi środkami. 

To też nie ni.eży przesadzić zpotzenia 
wypadków, których widownią jest dziś Au- 
stia, N'elzd na tle demobilizacji trwać dlugo 
nie może i anarchja tego rodzaju poważniej: 
szem niebezpieczeństwem nie zagraża. 
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W starych cyladelath 


(Z niedawnych wspomnień). 


Nie zostało ani śladu po starem, pisze „Ki- 
jewskaja Myśl“. Jakby się ziemia rozstąpila, 
pochłonę!a wszystko i na nowo się zamknęła. 
Zda się, nawet dom, ten dom, gdzie tkali swe 
nici pajęcze Nowickije, Spirydonowicze i Ku- 

e labki — zmienił zewnętrzność. Zali to dlate- 
go, że u góry, nad balkonem, tak dumnie po- 
wiewa czerwony szłaudar?. Nie mogę odczytać 
napisu, Wiosenny wicher ani na chwilę nie 
bee zaprzestać swej figlarnej zabawy. 

— Towarzyszu, czy tu b. urząd żandarme- 
tji? 

— Tu, Na najwyższem piętrze. Tam, 
gdzie wszyscy idą. 

Idę na schody. Przedemną kroczą dwie. 

„panienki, student, kilku żołnierzy i robotni- 
ków. Na ostalniem piętrze, na drzwiach sze- 
reg napisów. — Miejsce zamieszkania b. po- 
ltycznych. — Biuro partji soc. = rewolucjoni- 
slów. — Bojówka partji „dasznakęułiun*, — 
Biuro agilatorów s.r. — Redakcja.. — Tam 
też na skrawku papieru zdziwienie: — Szuka: 
łem 2-ej bojowej drużyny 1 mie znalazlem. 
Gdzie się zuprzopaścila ? 

Szeroki į dlugi korytarz, przez który prze 
1 iagi nth R, 


szln t; ~ tysiocy. cięrpięlników aa 
pusty; Ale przez sacicg drzwi otwartych dv- 
ohiri goat warióręgo zycin. Na lewo toś w 
rodu kuni, gdzie myje coś pod kranem 
SMükly MężczyZtIA wo, na drzwiach 
CAMMI g "onym „ołówkiem. 


Przy niewielkiem biurku siedzi z książką 
panienka w czerwonej bluzce. Zrywa się wy- 
straszona. Jestem w biurze uwolnionych na 
skutek amnestji, 

— Oj! — mówi panienka, — Nie nie wiem 
i nic.nie mogę panu powiedzieć. Jestem lu 
niedawno, Wszystko mi się pomieszalo w gło- 
wie. Taka tu masa ludzi. 

Cośkolwiek jednak może powiedzieć, Np, 
czy dużo tu objętych amneztją. 

— Dużo. Okolo 40—50 ludzi. 

— A dużo zajmują pokoi? 

— Zdaje się, że jesł lu wszystkiego 24 
pokoje, nam zaś udzielono dziesięciu. C.ą3n2- 
yta slraszia. W dzień to jeszcze nie, bo wszyscy 
się rozchodzą, ale w noty. Śpią ņa kanapach, 
na stolach, na krzeslach lub wprost na podlo- 
dze, 


— A gdzie tu biuro es-erów? 

— balej, na samym końcu. 

„Gdy wyszediem.ha korytarz, pelic » nim 
'byłó milicjantów, czarnych, jak mrówki, z sza- 
blami i karabinami. To bojowa drużyna. 

Przepuściwszy ich naprzód, skierowałem 
„się do eserów. Najwięcej „cierpieli prześlądo- 
Psa 4 STR Pr najlepsza część loka- 
ilu. „To z balkonu: lej sali, „w której siedzi sẹ- 
kretarz, powiewa czerwohy. szlandar, 

— Jak lam nasza partja? — pyta sekre- 
tarz, uwoluiwszy się ua chwilę od obłegającej 
go publiczności, — W danej chwili zarzucona 
wlasneni sprawami. Trzeba się dostosować 
do nowych warunków, trzeba załatwić wiele 
kwestyj, trzeba wyjaśnić stosunek do innych 
pariyj. Na początku np. wspólna praca z esde- 
kami. Kwestyj i spraw maga. Komilet zbie- 
ra się codziennie. Niemal, że łu nie nocują. 


A jednak sprawa naszego pisma załatwiona. 
Zorganizował śmy oddział agiłatorów — rozry- 
wają ich i na wsie, do żolnierzy i do robotni- 
ków, odbywa się zapisywanie członków... 

— Towarzysz — sekretarz do telefonu! 

— Przepraszam... 

Pobiegł, a gdy wrócił nie sposób już było 
zamienić z nim ani jednego slowa. Przez po- 
kój ciągnie niezliczony zastęp ludzi, Jeden za 
drugim przychodzą żołnierze, chłopi, inteligen- 
ci — zapisują się na członków, płacą pienią- 
dze, proszą o informacje, o literaturę, Najwię- 
cej chiopi i żolnierze domagają się drtukowa. 
nego słowa. Proszą o nie i na front, i do ko- 
szar, i na wieś. F 


Kiedym wróci? przez. korytarz, ujrzałem 
przez olwarte drzwi: przy dużym stole kilku 
kaukazczyków. Wstąpik o nich. Jeden z 
nich, obwieszony bronią, opowiadał mi zwię- 
źle: 

— Kiedy wybuchła rewolucja, nikt nie 
wiedział, co i jak będzie, czy będziemy się 
bili. Było nas tu stu ludzi. Zgłosiliśmy się do 
komiteiu wykonawczego i rzekliśmy: „Oto na- 
sza drużyna bojowa „dasznakcutjun*.. Wszyscy 
władamy świetnie karabinem i,kindżałem i 
nie boimy się przelać cudzej ani własnej 
krwi. Ale nie doszło do rozlewu krwi. Obec- 
nie dyżurujemy tu; gdzie zajdzie potrzeba na- 
szej interwencji, tam pójdziemy. Dotychcząs 
nie było niebezpieczeńsiwa, Tylko złodzieje i 
rabusie w różnych norach. 

Tak było w domu, w którym mieszkali 
żandarmi. 


W obszernym westibułu — s*walo/. Jest 
on tu, zdaje się, zbyteczny. Ni 1osLlersjzo się, 
tiun płynie dalej, gdzie przy óbigich 00h, 
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panny i gimnazjaści sprzedają gazety party 
ne — „Znamia Truda“, — „Woła Naroda“, — 
„Dielo Naroda“, — „Soldat, Grażdanin'* — 
bez kuńca. 
Na pierwszem piętrze moc plakatów i œ 
głoszeń rosyjskich, ukraińskich, żydowskich. 
W wielkiej, kilkookiennej sali gwar nie 
do opisania. Pod ścianami żołnierze czytają 
gazeły. Na środku sali wiec. Dalej stół „Agi 
tiuza* — Związku agilatotów wszystkich stroń- 
niełw, stół Związków zawodowych, stół do 
przyjmowania ofiar i h d., i t. d. Ta biała sala 
— ło ogólno-narodowa platiorma. Każda or 
sahane może tu wejść i owa Andi stół. 
roje żamknięlych drzwi prowadzi do sa- 
li. Przy WIEK EE ychodzą 
z nich spiesznie siudenci, wojskowi, cywilni. 
Z napisów trudno wywnioskować, co się mie- 
ści za temi drzwiami: komisją wykonawcza, 
rada koalicyjna czy rada garnizonu kijowskie- 
J: J e; a 34 „Vi ij a 


Wdrapawszy się na drugie piętro, widzi- 
cie z jednej strony pokój pelen oficerów, żoł 
nierzy i junkrów — to komisja agitatyjna agi- 
tatorów wojskowycu. 

Dokoła gwar i hałas, 7 

— Obywatelu, ostatni numer gazety „Soł- 
dat-Grażdanin*, fylko eo wyszedł, Dziesięć 
kopiejek, 

Bierzecie gazetę 1 pytacie sięigo:' 

— A kto ci to podbił oko? 

— Chłopiec odpowiada, — jeden czarno- 
secinnik, Wymyślał mi, że ja żydowskie gaze- 
ty sprzedaję. Nic nie szkodzi, ja ma to lepiej 


jeszcze oddam 
G. Jabłoczkow., 


Że 


Wtorek „12 1i 


nie trudno, A od popłochu do nieszczę- 
ścia krok tylko jeden. Zachowajmy więć 
zimną krew. Wymaga tego od nas powa» 
ga chwili i bezpieczeństwo ogółu. 


ŁODŹ. 


Miasto przejmuje władzę. 


—— 


Iście po obywatelsku. 


Narady w magistracie. 


Wobec wytworzonej sytuacji nad- 
burmistrz zwołał nadzwyczajne posiedze- 
nie magistratu i prezydjam Rady mioj- 
skiej, na którem burmistrz zakomuniko- 
wał, że jeszcze w niedzielę zażądał od 


Magistrat stale napotyka trudności 
przy zaopatrywaniu mieszkańców Łodzi 
w ziemniaki, 

Jak wiadomo, na potrzeby Łodzi wy- 
znaczone MERY A ak A pornos 

enta policji przekazania miastu | rawskiego, łowickiego, sochaczewskiego 
Wazólkieh otahi w © włada policyjnych | i skierniewickiego. Na zjeździe przedsta- 
i oddania w posiadanie miasta zapasów | wicieli syndykatów rolniczych w Warszą- 
żywności, oraz broni, jaką policja rozpy- wie uchwalono, 60 prawda, przedewszyst= 
rządza, Prezydent policji dał naogół oł- ; klem odstępować ziemniaki na potrzeby 
powiedź pozytywną; co do szczegół mieszkańców miast, później zaś dopiero 
pragnął się porozumieć z szefem admiqj- | prywatnym nabywcom, lecz w rzeczywi- 
stracji. stości jednak nie dzieje się w myśl tej 
uchwały, a obywatele wolą sprzedawać 
ziemniaki po wyższej cenie prywatnym 
spekolantom. 

We wtorek ubiegły odbyło się ze- 
branie syndykatu w Rawie, na którem 


Tworzenie milicji. 


Wóbec tego zgromadzeni uchwajili 
utworzyć milicję miejską pod dowództwem 
generała Burin-Masalskiego, która priej- 


j i gistratu łódzkiego, przy- 
mie wszystkie. powierzone jej czynnóci. | przedstawiciel] magis A 
Milicja składa się przeważnie z wojfico- | ki Jest że wyznaczona cena na ziemnia 
wych-polaków, przyczem dokompletovana | ki jest rzeczywiście nizką, zapewniał, iż 


o ile władze polskie ceny te podwyższą, 
magistrat różnicę odpłaci atoli i to zape- 
nienie nie odniosło poźądanego sku- 
tkn.— 

Wystarczy zaznaczyć, że codziennie 
potrzeba 1,000 korey ziemniaków, tym- 
czasem w okresie czasu od 1 do 8 b. m. 
| przedstawiciel magistratu zdołał dostar- 
| ezyć zaledwie 300 korey. 

Obywatel Wilski z Witkowice, prezes 
syndykatu rawskiego, zamiast 1,500 korcy 
dał zaledwie 500, pomimo znacznie korzy- 
stniejszych od obowiązujących warunków 
dostawy. 

| Tenże obywatel nie chciał odstąpić | 
| 
Í 
i 


będzie przez kandydatów z pośród lud- 
ności cywilnej. y 


Komitet bezpieczeństwa publiczno. 


Postanowiono również wyłonić „Ko- 
mitet bezpieczeństwa publicznego*. $cze- 
góły tej organizacji omówione zostmą na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Miejsyej. 


Przejęcie poczty. 

Podczas posiedzenia nadeszłą wia- 
domość, że urzędnicy niemieccy )>pusz= 
czają pocztę, wobec czego burmistz w 
delegował pp. Pełkę i Kokelego, day ob- 
jeli gmach Book: ustawili warty, opie- 
ezgtowali całą ALARM: 3 Dzisiaj 
oczta oddaną będzie urzędnikon pola- 
om, którzy dawniej pracowali m pocz- 
cid i telegrafie rosyjskim. 


kapusty na potrzeby mieszkańców Łodzi, 

'| pomimo dość wysokiej proponowanej ce- 
ny, natomiast sprzedał ją później znacz- 
nie taniej, gdyż po 12 mk. spekulantowi 
żydowi Węgrowowi, który skupuje ziemio- 
płody na wywóz do Berlina. | 
Smutny to fakt, rzucający "na eo | 


j 


Konferencja z przedstawicielam|i stron- 
nictw. . | 


cień na całe obywatelswo polskie, na co 
| powinno zareagować nasze ziemiaństwo, 

Przedstawiciele miasta, zajmujący į 
sie dostawą ziemniaków dla Łodzi, wobec 
„opisaneyo zachowywania się obszarników | 
ziemskich są wprost bezsilni, bowiem do | 
władz oku>acyjnych o interweneję zwra- 
cać się nie chcą, a *łasnyph władz jesz- | 
cze nie posiadamy. 

> Jednem słowem czeka nas smulua 
perspektywa: brak ziemniaków na zimę, 
czyli głód i zwiększenie sią nędzy szcze- 
gólniej na przednów' u. 

Ci z ziemian naszych, którzy rze- 
czywiście są prawdziwymi obywa'elami 
i dobrymi patrjotami powinni energicznie 
zareagować na postępowanie tycli posią- 
daczy ziemskich, dla których obowiązek 
społeczny nie istnieje, a tylko chęć osig- | 
enięcia jaknajwiększych zysków. 

Sprawą, tą zdaniem naszem, powiuno 
się zająć warszawskie Towarzystwo rol- 
nicze i piętnować tych z pomiędzy swoje! 
członków, którzy nie spełniają obowiąz- 
ków obywatelskich wobec swych wspól- 
rodaków, zamieszkałych w miastach, a i 
których nędzy eż nadto dobrze wiedzą. 


Nadburmistrz odbył konferncję z 
przedstawieieląmi stronnictw polifcznych, 
prosząc ich o poparcie przy utrymywa- 
nio spokoju i aprowizowaniu lndości. — 
Delegaci przyrzekłi swe poparie i wy- 
razili opinję, że zwierzchnia włdza nad 
milicją miejską winna spoczywć w re- 
kach nadburmistrza. 


Dei -cja niemieckiej rady żołierskiej. 


O godz. 8 i pół przybyła © nadbur- 
mistrza delegacja niemieckiej jady żoł- 
nierskiej i urzędniczej, proszącjjo o po- 
średnictwo w sprawia porozumenia się 
z miejscowem społeczeństwem, 

Na godz. 10 wieczorem wznaczono 
w Sali posiedzeń magistratu wsólną na- 
radę delegatów wymienionej rad i przed- 
stawicieli partji politycznych | wojsko- 
wych. Nadburmistrz przyrzekł dlegatom, 
że dołoży wszelkich starań celęn wytwo- 

„rzenia wymienionego porozumenia,- za- 
znączejąc, że wywożenie jakihkolwiek | 
zapasów uważa za niedopuszczane, awy- | 
dawanie broni partjom polityznym za 
niewskazane, O ile broń miałau być wy- | 
dana, to jedynie władzom wojsbwym lub 
milicji miejskiej. 


ZZZZŚRE Ri R a WK. 


Spokoju! 


Rozgrywające się obecnie | nas w) - 
padki wymagają przedewszystkin kario- 
ści społecznej i spokoju. Każy mierz <ki. Odezytano regulamin, według którego 
waźny krok w tych przełomow,ch chwi ziałalność lekarska winna się wyrażać: 
lach może być w skutkach swył groźny u) w postaci zoru nad stanem hygie- 
dla bezpieczeństwa publicznego. /olnierze | nicznym pomieszczenia szkolnego i zwią- 
załogi niemieckiej Łodzi opusżzają już | zanych z nim urządzeń, jak podwórze, u= 
miasto nasze. Lada dzień zejdzij również | stepy, studnie i t. p.; b) w postaci dozo- 
z posterunków lat chczągowa jolioja— | ru nad stanem zdrowia dziatwy szkolnej, 
B rzecz BR nie będzie żońwałtych | personelu nauczycielskiego, oraz osób 
zmian. Wszyscy raczej powitaj|je z za | stykających się z dziatwą w szkole. Le- 
dowoleniem i uigą. Ale też wszscy win: | czenie nie należy do obowiązków lekarza | 
niśmy pokazać, ža własgą sił, własuą | szkolnego. skierowuje on natomiasf dzie- | 
| 
| 


Kronika łódzka. 


Z wydziału szkolnictwa. 


| W sobotę, dnia 9 listopada, odbyło 
się w lokalu wydziału szkolnictwa posie- 
dzenie lekarzy-hygienistów szkolnych. — 
Przewodniczył kierownik, dr. St. Kopeiń 


„Z Z O 
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rozwagą potrafimy zachowac 4 mieście | ci chore do odpowiednich ambulatorjów 
spokój i zapewnić ludności zuplłae bez- | dla dzieci szkolnych; ©) w postaci pou- į 
pieczeństwo. Koniecznem jest pilnowanie | czania dzieci szkolnych, arasz rodziców 
nad sobą i nie poddawanie siezjenerwo- | drogy pogadanek, personelu zaś pedago- 
waniu i podnieceniu. Już wyszł na uli | zicznego i członków opiek szkolnych, dro- 
ce nasze posterunki tych, który powo- | gą konferencji o sprawach hygienicznych. 
łam Są do utrzymania porządk| w mie- | d) w postaci zbierania i opiacowywani: 
ście. Nie powinniśmy przeszkiizać im danych o stanie pomieszczeń szkolnych 
w pełnieniu tych obowiązków, | Nie po- | oraz o stanie zdrowia dzieci; e) w posta- 


m na a Z E 


winniśmy utrudniać im ciężkiej i odpo- | ci wypełniani j jaszy 

inniśm i ypełniania kwestionarjuszy i odpa 
więdzialnej służby. A uczynić |> noże- | wiadania va zapytania władz. 5 j | 
my przez zachowanie | posłuch Uchwalono zakapić większą ilość i 
i współdziałanie, a nie stwarzał re jesz- „Wskazówe. da l 


ń (POSEN pd] 
nyeh i „przep'só * rapobiezawczych prze- 
ciw szerzeni. Sie chopób zakaźnych*, 
Dokonano rodeo azkół w ten sposób, 
iż na każdego ciu lekarzy przypada 
15—17 szkół « 5 dzieci. 


cze przeszkód. Umkajinę wszelkich zbio- 
rowisk sami | nie dopuszezajną midych 
do tworzenia ich. Nie wylerwejuk Huma- 
mi niepotrzebnie na ulice. W tuwilach 
naprężenia ! zdeucrwowańia, oj popłoch 


e 


4 


3łupańna tury ti 


Pierwszą czynnością lekarzy będzie 
zapoznanie się ze szkołami i ich urządze- 
niem, oraz powierzchowne zbadania dzie- 
ci. Postanowiono zaprowadzić w każdej 
szkole dziennik ozynności, w którym le- 
karz zapisywać będzie swoje uwagi. Nie- 
zależnie od tego będą zaprowadzone sze- 
maty do badań dzieci. l 

Uchwalono zakupić 8 wagi z przy- 
rządami do mierzenia wzrosiu, oraz tabli- 
ce do badania wzroku, 

Przyjęto da wiadomości, opracowany 
przez lekarzą powiatowego, regulamin dla 
pielęgniarek szkolnych. 


Podatek repartycyjny. 


Pewnn część osób i przedsiębiorstw, 
podlegających podatkowi reparacyjnemu, 
pomimo rozesłania formularzy i publicze 
nego wezwania magistratu w pismach, 
jeszcze nie złożyła deklaracji podatko- 
wych. Ponieważ prace komisji podat- 
kowych są już w pełnym biegu, przeto 
zwraca się interesowanym uwagę, że jə- 
żeli nie złożą w magistracie deklaracji 
najdalej do dnia 20 listopada, to wymiar 
podatku nskuteczniony będzie na pode 
stawie oszacowania ich zysku przez. ko- 
misją. 

Formularze deklaracji wydaje na 
żądanie biuro oddziału podatkowego, przy 
Nowym Rynku nr. 8, 


U handlowców polskich. 


Stowarzyszenie handlowców polskich 
(Piotrkowska 108) otworzyło przyjmowa: 
nie zapisów kandydatów na posady w 
biurach organizującej się policji polskiej, 
Szczegółów udziela kancelarja Stowarzy- 
szenią. 


U nauczycieli szkół miejskich. 


W środę, dnia 18 b. m. o griz, 5 
po poł. odbędzie się zebranie koła ran- 
czycieli szkół miejskich (Andrzeja 4) dla 
powzięcia bardzo ważnych uchwał, 


Zawieszenie wykładów. 


Z powodu kilku wypnuków szkarlatyny, 
zarząd B-klasowej szkoły handlowej O. Wasz- 
czyńskiej postanowił zawiesić wykłały na prze: 
ciąg tygodnią od 11 do 16 listopada włącznie, 
id Sng dokonania gruntownej dezynfekeji lo- 

alu. 


Biblioteka parafjalna. 


Oncgdaj o godz. 5 po poł. odbyło się po- 
święcenie i otwarcie Książnicy parafjslnej przy 
kościele Świętokrzyskim. 

Poświęcenia dokonał proboszcz miejscowy 
ks. kan Szmidel, który po ceremonii zwrócił się 
do obecnych, nawołnjąc do pracy nad oświatą, 
i gorilwem samoksz!aiceniem sig. 

Książnica czasowo będzie otwartą dwa ra- 


| zy tygodniowo, we wtorki i piątki od godz. dej 


do 7-8] wiecz. w niedziele zaś—od godz. 5 do 8. 
Korzystanie z książek |est na razie bezpłatne. 
Komitet książnicy stanowią: ks. prefekt Rybus— 


przewodniczący, pani Szaniawska—skarbniczka, | 


p. Feju—sekretarz, panna Grosmanówna—biblio- 
tekarka | p. Lewandowski-—gospodarz, 

Podczas otwarcia zebrano 86mk. na zakup 
książek. 


Poświęcenie lokalu. 


Wczoraj o godz. $ po poł. odbyło stę sta- 
raniem rejentowej Ładzinej otwarcie i poświę- 
cenie nowego lokalu Stowarzyszenia sług kato: 
liekich przy ul. Piotrkowskiej X 100. Aktu po- 
święcenia dokonał ks. prałat Tymieniecki. 


U ogrodników. 


Onegdaj w zakładach ogrodniczych Rut- 
kowskiego pod Łodzią odbył się ostatni w ro 


|, ka bież. pokaz ogrodniczy, urządzony stara- | 
| niem tntejszego Koła Związku zawodowych 


ogrodników. Właściciel ogrodów p. Rutkow- 
ski, prowadzący na wielką skalę plantacje 
warzyw, wobec licznie zebranych słuchaczów 
demonstrował sposoby postępowego konserwo- 
wania warzyw na zimę. 

Wezoraj przy ulicy Targowej M 16 


otwarte zostały kursy dla praktykantów 
ogrodniczych. Kursy otworzył prozes tutej- 
szego Kot Z. 7. O., starszy ogrodnik miajeki 
p: Ciszkiewicz stosovbyjt przemów eniem, yo 
czem p. Dymkowski oospoczął wykiady o ho- 
dowli drzew iglastych, Iosnących w asszym 
krajn, Na kursy siowiło mą w piorwstym 


| dniu 14 praktykantć 


Z chrześcijańskicza tów. dobrocz 
W piątek oćhslo 
redy zarządzające! 


aig pront 


towarzystwa Moro 


czynności pod prervodnictwemm pusto” 
Gundlacha, na którem miedzę faner 
łatwiono następujące spraw Gi 


sumę osiązniętą z «went t 
października, prze: komitet 
mu starców, z warockiem abt ris 
te użyte były tylko ua zakup produktów 
żywnościowych Przyjęto do wiadomości 
wykaz dotychczasowych ofiśr złożonych 
na rzecz domu starców przez akolicznych 
właścicieli ziemskich. Obywatele ziemscy 
badą w dalszym ciągu odwiedzani przez 
pełnomocników komitetu. Do komisji gos 


1.0 
14 


, podarczo-iinausowej towarzystwa wybrano 


pp. A. Steigerta, A. Zieglera, ©. Jezies 


Teatr Polski. 


Dziś po cenach popularnych „Dni naszego 
życia* L. Andrejewa, których dotyczasowe ae 
takle zapełniały widownię do ostatniego miejsca, 

Jutro” „Eros 1 Psyche* w ciekawej | bar- 
dzo pięknej szacie dekoracyjnej art-malarza 
B. Lachowskiego, Piękna sztuka Żnławskiego 
ma zapewnione długie powodzenie, 

Najbliższa premjera w ozwartek—,Padna 
historja* Calllavetta 1 Flersa. 


Recital proi. Józefa Smidowicza. 


W czwartek. 14 b. m, daje w Sali Konter- 
towej swój recital prof J. Smidowlcz, który 
onegdaj dawał drugi swój koncert w Warsznwie 
z niebywałem powodzeniem, Przy wypełnionaj 
do ostatniego miejsca sali, Pozostałe w niewiel- 
kiej ilości bilety nabywać można w „Czytelni 
Nowości* A. Strancha przy ul. Dzielnej 12. 


Cuda nowoczesnego spirytyzmu. 


Dziś o godz. S wlecz. znakomity medjumi- 
sta prof. Czerbak z Krakowa wygłosi interesują 
cy odczyt o cudach nowoczesnego spirytyzmu. 
Odczyt ten ilustrowany będzie obrazami świet|- 
nymi t doświadczeniami, Bilety od godz, 6-ej 
przy kasie Sali Koncertowej. 


Usiłowanie rabunku. 


W sobotę wieczorem dwuch napastników 
wtargnęło do mieszkania Józefn. Szempińskiego, 
Średnia 105 i związawszy go, zażądało wydania 
pieniędzy. Żona $, która znajdowała się w są- 
stednim pokoju, zaczęła wołać o pomoc. Na 
krzyk ten przybiegii sąsiedzi, którzy zatrzymali 
rabusiów i oddali ich w ręce policji, - 


Wypadki uliczne, 


Dzień wczorajszy nie obszedł sią 
bez qfiar. Koło godz. 9-ej wiecz. na No- 
wym Rynku zostali zabije strzałami kora- 
binowymi: 29 letni drukarz Stefan Koło= 
dziejczak, pewien legjonista i jakiś chło- 
piec lat około 16-stu. Cięższe rany ode 
nieśli — Michał. Karasiński, robotnik z 
miejskiego składu ziemniaków, QCzesław 
Kaprowski, fryzjer, Eugenja Warłak, (zam. 
przy wl. Kelma 69), oraz jeszcze kilka. 
osób. Strzały w różnych stronach miasta 
zaczęły się rozlegać koło godz. 8 wie- 
czorem. Na ulicach panował znaczny ruch, 
Każdy zaś odgłos strzała wywoływał 
wielki popłoch. Na ulicach widać juź 
było Dowborczyków, pełniących straż 
bezpicczeństwa, oraz'członków organizacji 
P. O, W., uzbrojonych w karabiny, lub 
szable, Często ludzie niepowołant zatrzy” 
mywali tramwaje, rozbrajając jadących 
nimi oficerów i żołnierzy niemieckich, 
którzy po większej części posiadali tylko 
małą broń sieczną, Wieczorem koło go- 
dziny 10-ej na ul. Piotrkowskiej ukazały 
się silniejsze oddziały żołnierzy niemiec- 
kich z bagnetami na karabinach. Bhsko 
Grand Hotelu ustawione były kartaczow- 
nice. Przejeżdżał również ulicami woj- 
skowy antomobil niemiecki z żołnierzami, 
na którym powiewała czerwona chorągiow, 
Ludność przywitała go radosnymi ©okrzy- 
kami, Jakieś dyrektywy dane wartującym 
żołnierzom* przyczyniły się znacznie do 
uspokojenia nastroju w mieście. Starcia. 


! które miały miejsce, a pociągnąły za sobą 


| 
| 
| 
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ofiary i po stronie żołnierzy, jednakże 
ile i jakie, trudno było stwierdzić. 


„Głos Polski” 


WYCHODZI 
dwa razy dziennie, 


RDEŁESE WZT RET ee CA EEST AE a r] 
Brzeziny. 


Zjazd delegatów.—Ukaraniė gmin.—Ochotnicy. 


W sobote, dnia 9 b. m, odbył się 
w sali strażackiej zjazd delegatów z po: 
wiata brzezińskiego, w celu narad nad 
(tworzeniem straży bezpieczeństwa pu- 
licznego, Otworzył zjazd dr. Stodołkie 
wiez. wrbrano na przewodniczącego oby 
/atela zienskiego p. Maleza z Olszowy. 


(który ze swej) strony nowołał do stołu 
prezżęć ro przedstawicieli wszystkioi 
FA "3 

Dysuvsja aad utworzeniem straży 
ste 101 vizita do decyzji, gdyż wię- 
kazoó przedstawie. włościaństwa oświąd= 
2y48, że pierw zgromadzenia gminna 
winny chwalić, czy członkowie straży 

ja Pse platni, czy też pełnić swe obo- 
wiązki honorowo, 

Zebranie delegatów odbędzie się we 
wtór 12 b. m., na którem wybrana 


C owych duży kamień. 


skiego, J, Jarzebowskiego i rejenta É, 
Tfojanowskiegó, W sprawie zrzeczenia | 
się mandatów członków komitetu I-vo, 


przytułku położniczego uchwalono zwołać : 


wspólne posiedzenie na dzień 12 go lis 


kwalificowano 21 osób. 


topada, Do przytułku domu starców za- 


ma być rada nadzorcza pów. brzezińskie- 
go, która zajmie się uformowaniem straży. 

W pówlęcie brzezińskim zostały śaię- 
te niektóre słupy telegraliczne, a w po- 
bliżu Słotwin „położono na szynach kole= 
Władze. niemieckie 


wobec uieującia sprawców nnłożyły kary 
da zmiany. a mianowicie:: em. Miko? 
zapłaciła 4,000 mk. Łaznów. ła 


Gałków, Tomaszów—po 2.005 mk. 

Z miasta Brzezin zgłosiło się 4 
wojska polskiego dotychczas około 7 
ochotników. 
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PABJANICE. 


Działalność magistatu w roku 1917—18. 


Ponieważ magistrat już ukończył 
sprawozdanie ze swej działalności za rok 
1917—18, przeto w celu poinformowania 
szerszego ogólu mieszkańców naszego 
miasta podajemy poniżej w streszczeniu 
stan gospodarki miejskiej, 

Trudne i ciężkie warunki ekeno- 
miczne, w jakich znalazło się nasze miasta 
z powodu trwającej wojny odbiły się po- 
ważnie i zaważyły dotkliwie na ogólnym 
stanie i systemie gospodarki miejskiej. 
W okresie sprawozdawczym za czas od 
1 kwietnia 1917 r. do 81 "marca 1918 r. 
Maxiatrat pokonywać musiał trndności w 
wynalezienia odpowiednich źródeł do- 
chodów i kredytów miejskich na pokrycia 
coraz to większych i liczniejszych potrzeb, 
oraz przyjścia % pomocą szerzącej się 
coraz dotkliwiej biedzie i nędzy licznych 
mieszkańców naszego miasta. Zmiany i 
opóźnione prace budżetowe nie mogły 
również wpłynąć dodatnio na uregulowa- 
nie spraw miejskich, aczkolwiek usilnym 
dążeniom zarządu miasta było pokonywać 
wynikające trutności. 

W okresie sprawozdawczym Magi- 
strat odbył 86 posiedzeń plenarnych. re- 
zultatem których był szereg doniosłych 
uchwał i postanowień. 

Między innymi opracowano i wpro- 
wadzono w życie regulamin podatku ma 
jątkowo: dochodowego, regulamin podatku 
od biletów kolei podjazdowej elektrycznej 
Łódź—Pabjanice, regulamin opłat za czy- 
szczenie kominów, oraz regulamin opłat 
na korzyść miasta przy sprzedaży nie- 
ruchomości miejskich.  Opracowąno 3 
wydano przepisy obowiązujące dla wła- 
ścicieli domów i mieszkańców dotyczące 
czystości, porządku i hygieny w podwó: 
rzach i w domach prywatnych, o czasie 
i sposobie wywożenia nieczystości Z do- 
mów oraz edpowiedzialności za nieprze- 
strzeganie przepisów sanitarnych. Celem 
przeci wdzialąnia możliwości szerzenia 
chorób zakaźnych przez wędrujących i no- 
cujących po domach żebraków, założono 
gospodę noclegową, gdzie po przedwtęp- 
nem wykąpaniu i zdezyfekowaniu, biedny 
dostaje nocleg i pożywienie. 

Rozecią zniąto epiekę nad niezdatnymi 
do pracy i żabrakami przez umieszczanie 
jch w przytułko, zaopiekowano się dziećmi 
Jeczonych prostytutek przez urządzenie 
odpowiedniego schroniska, Oraz nuormo- 


Wtorek, 12 listopada 1918 r. 


wano sposób wydawania zasiłków pienięż- 
nych biednym miasta; 

Powołano do życia przy chrześc. tow, 
dobroczynności kuchnię dla biednych, 
gdzie za opłatą 20 fenigów biedni otrzy- 
mają obiady. Podtrzymano dzialalność ta- 
nich kuchni robotniczych w mieście przez 
przekazanie odpowiednich sum pienięż- 
nych. 

Wzięto w opiekę przebywających w 
mieście weteranów 1863 roku przez wy- 
płacanie im stałej miesięcznej zapomogi. 
Wyasygnowano sumę pieniężną dla prze- 
bywających w Szczypioriie legjonistów 
pabjaniczan. 

Unormowano pensje  mrzędników, 
naaczycieli pracowników miejskich. Prze- 
kazano odpowiednią sumę pienieżną na 
stypendjum 
nych, Współdziałano przy przeprowałze- 
nia wyborów nowego katolickiezo dozoru 
kościelnego przy parafji Steromiejskiej, 
oraz poroznmiano się z prasą, dla infor- 
mowania ludności © rozporządzeniach i 
poważniejszych postanowieniach Magi- 
stratu. Rozpoczęto prace około zorzani- 
zowania archiwam "awniejszych aktów 
i ksiąg magistrackich. Przystąpiono w 
charakterza członka zwyczajnego do 
Związku Miast Królestwa Polskiego. 

W dziale reprezentacyjnym maristrał 
brał udział w uroczystym obchodzie stu- 
letniej rocznicy zgonu Tadeusza Kościu- 
szki, przeslaniu powitania Radzie Regen- 
cyjnej Królestwa Polskiego, oraz neze- 
stniczył w Krajowym Zjeździe przedsta 
wicieli miast w Warszawie. 

Przed wojną miasto nasze wraz z 
przedmieściem „Zielona Górka* liczyło 
57.347 mieszkańców; obiiczenie w lutym 
1916 r. wykazało 38,500 mieszkańców, obe- 
cnie liczba ta znacznie spadła, 


W okresie sprawozdawczym od 1-g0 
kwietnia 1917 r. do 1-gọ maja 1915 rokn 
zmarło: 983 "chrześcijan, 135 żydów, ra- 
zem 1.118 osób. Liczba urodzeń była: 
chrześcijan 499, żydów 186, razem 655 
urodzeń. 


Jak widzimy liczba zgonów znacznie 
przewyższa liczbę urodzeń. Tak znaczna 
różnica pomiędzy cyfrą urodzeń i zgonów 
tłumaczy się wzrostem w okresie wojen- 
nym chorób oraz szerzącą sią coraz bar- 
dziej nędzą i głodem. 


Komitet polski do spraw narodowych. 


Wśród grona mioszkańców naszezo 
miasta powstała myśl.utworzenia Komite- 
tu Polskiego do spraw narodowych, któ- 


dla nrzędników munieypal-- 


rego zadaniem byłoby: urządzanie wieców 
‘i odczytów na tematy polityczno-spolecz- 
ne, wydawanie pisma p. t, „Wiadomości 


Komitetu“, w celu informowania ogółu 
mieszkańców o pracach komitetu, prowa- 
dzenie czarnej księgi lichwiarzy, paska- 
rzy i sprzedawczyków, tworzenie służby 
bezpieczeństwa publicznego, urządzanie 
uroczystości narodowych, prowadzenie agi- 
tacji za pożyczką państwową pols:ą i ar- 
mją narodową, oraz siworzenie biura pra 
cy, w którymby rejestrowano wszelkie 
siły meskie f żeńskie zdolne do służby 
administracyjnej i municypalnej w Pań- 
stwie Polskiem. Przeciwko powstaniu ta- 
kiego komitetu występuje pewna grupa 
robotników. 

Jest to nad wyraz smutny objaw. 
Dzisiaj, gdy granica Polski są zagroźżo- 
ne, należy się bezwzględnie skupić pod 
jednym wspólnym sztandarem dobra i ca- 
łości naszego krajo. 

W bieżącym tygodnia ma się odbyć 
zebranie delegatów wszystkich zrzeszeń 
i stowarzyszeń, oraz partji i stronnictw 
politycznych w celu powolania do Życia 
wspomnianego komitetu. Prawdopodobnie, 
że stworzenie komiteta polskiego do 
spraw narodowych dojdzie do skutku, co 
byłoby wielce pożądanem na naszym 
pabjanickim gruncie. 


zm m = emm 


SZYMON RYNG 


fabrykant m. Zgierza, 

po krótkich, tecz ciężkich cierpieniach zmarł w Łodzi dnia 10 b. m. 
przeżywszy lat 56. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kliniki 


na cmentarz żydowski w Łodzi nastąpi we wtorek, dnia 12 b. m. 


tualnie o godz. 11 przed poł, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pozostali w głębokim smatku ; 1 pesyigo 


Żoma, córka i syn. 


„Unitas*, Pusta 11, 
punk- 


Na Polski Skarb Narodowy. 

Eleonora Rupprecht—rb, 10 srebrem 
i rb. 4 miedzią, 

8. Grobliński—rb. 4 srebrem i rb. 
1,50 papierami. 

Bzimiennie—rb. 2 i złotą obrączkę, 

P Goldmav—mk. 4 srebrem i 50 k, 
srebreni, 

J. W, Wróblewska—mk, 10 i 1 rb. sr. 

A. Bnrianowa, z okazji urodzin Ro- 
many Epstein—mk. 4. 

Biso komisji szacuńkowo-przemysł,, 
głównej (Nawrot 8) mk. 100. 


Narczycielstwo gmin Górki, Żero= 
min i Czarnocin zebrane w Tuszynie 
dnia 10 b. m. złożyło na Skarb Polski 
Mk, 65—, a mianowicie? 

Wosk Stanisław—mk, 5, Świderski 
Edmand—mk, 5, Bada Edmund—mk. 5, 
Jaworska Leokadja—mk. 5, Bocheńska 
Marja—nk, 5, Radłowska Marja—mk. 5, 
Ankierszeinówoa Janina—mk, 5, Dąbrow= 
ska Weraika—mk. 5, Królewiak Józef— 
mk. 6, Tmaniewiczówna Lucyna—mk, 5, 
Wiśniewsia Ilelena—mk. 5, Niemczyńska 
Adela—m|. 5, Polówna Zofja—mk. 5- 


Redaltor | wydawca 
Bolesław Pienkiewicz. 


Składajmy ofiary na Polski Skarb Narodowy! 


Dziś 
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Początek ostatniego przedst. o 9-ej. 


na plerszą krótkótefmitiową %-pfów. połyet- 
kę (asygnaty) Państwa Polskiego przyjmoje 


Bank Kupiecki Łódzki. 


Pierwszy obraz serji (918-139 


= Hiwin Reuss 
usz i miłość 


Dramat obyczajowy w 6 aktach. 


żądać w aptekach 


100—5 


Si 


Premjera 


Początek ostatniego przedst. o 9-ej. 


4 Wyrób farmár, labor. „AP. KOWALSKI* 


2221—1 


składach apteczn, ; 


3776 


NESANS ZAP EENY PODA) DUR A 
Obwieszczenie» 


Zarząd Gminy stanzakonnych m. Łodzi, 
podaje do wiadomośc, że w miesiącu bieżą- 
cym odbędą się egzaniny na nauczycieli reli- 
gji i języka hebrajskzgo w żydowskich szko- 
łaoh elementarnych. Program otrzymać moż- 
na w kancelarji gmim. ż 

Podania kandydaów z wymienieniem do- 
tychczasowej działalnści przyjmuje kancela- 
rja Gminy (Nowy Ryek 6) do dnia 28 b. m. 
włącznie w godzinaci urzędowych. 


Łódź, d. 11 listoada 1918 r. 


LOMBARD 


lo H. Wo chowicza 


Ogłazenie. 


Właścicieli domw, którzy ©hoieliby ot- 
dać lokale na biura la polskich władz woj- 
skowych i cywiłnyc| uprasza Się o składanie 
otert w Wydziale ospodirczym Magistratu 
m. Łodzi przy ul. Dielnej nr. 2. 


Zarzd Gminy Starozakonnych 
m. Łodzi. `, 


Połudiowa 20, 


zawiadamia, że likwidującod dłuższego czasu Lombard, 
prosi żeby w przeciągu 8lni wykupiono pozostałą je- 


szcze reztę fantów. 212—1 


010 


+4 e a 
| a 


Dia elektrowni i 


instalatorów! |f 
Przewodniki, Materjały it- 
stalacyjne, || 


Dostawa natychmiastowe. 


Adolf GOLDBLUM sig 
Łódź, Piotrkowska 55. 


ija 


Cenniki na żąd snie. 


z 
masio oo o REEI = || PWZ nk mA mi W T T CNK 
ETYTETFECETTTTTE LALA 


Wtorek, 12 listopada 1918 r. 


"ŚŚ =; + 


Po razn pierwszy TAT 7 BOdzi. 


G rand Kino 
172 PIOTRKOWSKA 72 
ERD O OILI AO LI EOE AE TE E Ay 


KSIĄŻĘ STEPU 


Grand Kino 
| 72 PIOTRKOWSKA 72 


Małżeństwo na próbę 


Przewyborna farsa w 8 cz. ze słynną, a tak dawno niewidzianą artystką Romans w 8 ez. ze słynnym duńskim artystą 


Dorrit Weixler „Harrisonem 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje 
od 10—12 r. i od 5—7 pp. 
NAWROT 7. 
10331—4 


Jr. J. Szerowicz 
- Nowy Rynek 2. 


Choroby kobiece, węwnętrz- 


— ne i dżieci. 


0d 10 do-11i'pół i od 4 do 6 
9330—1 


Dr. Br. Kozakiewicz 


powrócił 
Dzielna nr. 40 


choroby wewnętrzne, kobie RZ 


ce i dzieci. Godz przyję 
od 10!/,—12 rano i od mai 
} 


ir. A: Grosglít 


Choroby skórne i wene 


Leczenie turowe R Saak ` 


światłem, 


Al. Kośc uszki (Spacer.) 2. 
9—11 rano I 5—7 wiecz, Paie 
4— poł. w niedzielę 10—1; 

10212— 


Dr. med. 


Bronisław Frenki 


Specjalista chorób nerio- 
wych osiadł w Łodzi 
Krótka 10, (parter) 
przyjmuje od 4-ej do 6-j. 

9409-10 


Dr. med. 


$. Rakowski (młoczy) 


r ki asystent proi, Pugiat 

Choroby mię nosa, gata 
i płuc, 

m Średnia Mè 4 em 

Przyjm od 10—12 i 4—5op" 

61-15 


dr. Szumache 


choroby skórne i wenerycne. 


Godz. przyjęć od £ do, 
w niedziele i święta od 11 ~ l-e 


Renodykta Kr, (. 


2—10 


Dr. Golesław K1 


Choroby uszu | nosa, gudła 
i chirurgja. 


Piotr-kowska Nr. 118, d 10 
pół rauo i od 4 — 6 į p. 


917—14 


Początek o 4.30, 


Dziś yjremiera! 


oficyna murowana, plekarnia 1 


DRS 


2 ZIELONA 2 


w rolach głównych. 
Początek przedstawień o godz. 5, w niedziele I święta—o godz. 3 po poł. 


i 


2-gi obraz ze serji 19i8-19 


Premjera 


Słynna duńska artystka 


Marja Widal 


w 6 aktowym pięknym dramacie p. t. 


Okrutna rywalka” 


Początek ostatniego przedst. o 9-ej. Początek ostatniego przedst. o 9-ej. 


ZAPISY 


| Gd dziś! 


Niebywale sensacja sezonu! Po raz 1s 
w Łodzi! Areydzieło sztuki kinema- 
matograficznej ! 


na pierwszą krótkoterminową 5-proc. Poży- 
czkę (asyznaty) Państwa Polskiego przyjmuje 


BANK HANDLOWY w ŁODZI 
(AL. TADEUSZA KOŚCIUSZKI Aż 15). 


2 


Dramat w 6 częściach z życia indyjskiego ze słynną 


lapa Mardaleną 


w roli głównej. 


ZAWIĄAGOUGNERNIE Po 9-miesięcznej. przerwie skład mój 


został ną nowo otworzony, który poleca o 40 proc. taniej n. z. ©, 


Resztki = Cegielniana 43 


na damskie i męskie ubrania, palta, bluzki, towary balowe oraz| 
żalobne, szy chustki i inne b. towary Genielniava 43 wj? 
podwórzu, 4-ty dom od Piotrkowskiej, CENY STAŁE, 967-1 


a 4 Dr. med. 
Nieruchomość |Jan Fi ERTZEE 
do sprzedania w Ozorkowie |». asystent prof. Herffa w Ba 


przy Rynku Ne 293. > uniw. kobiecej klinice i b. tę: 


wny ordynator w Sanatorjum dla 
Dom frontowy murowany, jedno- 


płucnych chorych w Jałcie, 
piętrowy, . sklepy, w podwórzu | Chor. kobiece, płuc, serca I aktu- 


szeria przyjmujeod 11—141 14-5.) | 
10-10 Widzewska 78. 


j Początek w sobot 
powszednie o godz. 


, 7,9 wiecz. Orkiestra powiększona. 


Tania zawor 


PIOIRAGWSKA 41, prawa oficyna, parter o 
1 


ogród ow odowy. 


0 


Początek o 4.30, 


141-2 


ECAR ONY 


1 
~ à mar. 


Prześliczna wystwal 


>| TAJEMNICA DWOR! 


bolo aee ean S E ar aer EA 


Tania TEPERT 
RESZTEK na kostjumy, bluzki i suknie. 


— 


Żebyś niemie myo kopów paienn | 


BASSERMANN. 


Wyámienita gra! 


POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja nr. 18, 
Choroby skórne  seneryczne. 


Godziny przyjęć: od 8—1I0 ł od 
5—7 


i pół po poł. 


9007—14 


Ir. 1. Silberstrom, 


Zielona fl. z 


SE Si Choroby skórne, wenerycz- 


ne i moczopłciowe, 
Usuwanie szpecących włosów, 
Przyjm.: od 9—1 i od 8—4 
044—8 


Choroby skórne, wenerycz: 
ne i niemoc płciowa. 


dr. S, Lewkowicz 


24 


b Dr, Feliks Skasiewie 


tw 


Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 f od 6—8 w. 


dla pań 


dr. S, Kantor 


specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
powrócił ) 
godziny przyjęć od 8—2 ioà 
6—9, Dla pań od 5—6. 


Piotrkowska 144, róg Ewang. 
10275—5 


od 5—6 po poł, 
10082 


Chorchy skórne 
tł weneryczne 


dr. f, Sołowiejczyk 


e : OAE araro | po powrocie z Moskwy osiadł ~ 
SA Polonia Konstantynowska 16 3 
Od dziś! £ 


Łodzi, 
ul. Rozwadowska 4, 
Przyjmuje od 0—121 od 4—7 w. 
8 


gi 


Dr, L. PRYBULSKI 


5 Choroby skórne, wenerycz- 


ne, moczopłciowe | nieńsióc 

piciowa, 

Godz przylęć od 0—2 i 4 |.—8 w 
dla pań od 5—6. 


memo 


9313— (day. 


Zawadzka JE 1, róg Piotrk 


A Weieen. Konduktorów 


Niedaleko przystanku tramwa- 


M | owego, w domu przy ul. Półmo*- 
cnej. At 50-57, na rogu Magisttn— 


okiej, sądowynajęcia różne 


pi mieszkania (mniejsze i większe) 
Sipo bardzo przystępnych cenach. 
a! | Szczegółów dawiedzieć się moż- 
210 $ 
4 niedzielę o godz. 3 pop. a w dni Fa 


na na miejsca, od godz. 10—12 
w w, południe. 1080-—$. 


UEO T zi 


Skoroby skórne 
i weneryczne 


Dr. Littauer. 


Cegielniana nr. 6. 


r Przyjmuje od 8—9 r. i od 3—6 


po południu, 8893-10 


"4Ącz 


pry 
er f 


i 123-1 


4 Wau0 A 


AE TOR ZZ 


Fu S EER E EY 
4 M PEAR U 


Premjera Dziś i dni 


Wtorek. 12 listopada 1918 r, 


następnych 


Z głośnej amerykańskiej serji „World“ 


W KAJDANACH SAANTAZYSTY 


Sensacyjny dramat w 5 częściach. 


BR | 218 


Premjera 


W roli głównej słynny amerykański aktor 


Robert Warwick 


Nader ciekawa treść! 


Niebywała gral 


Początek przedstawień: 1-go o 5 po poł., ostatniego o 9-ej wiecz. 


TEATR 


scala 


Dziś, o godz, 7.80 


Zrzeszenie żyd. artyst. dram. 
m. Wilna. Reżys, i kierow. 
techniczny L. Kadtison, 


Sala Koncertowa. Unia 12 i 13 listopada r. b. 
wygłosi znakomity medjumista polski 


Prof. ADAM GZERBAK z KRAKOWA 


dwa wykłady na temat: 


Cuda nowoczesnego 
Spirytyzmu. 


fSnmnambnlizm, telepatja, jasnowidzenie, aporty, lewitacje, obja- 
wy swietlne, czarownictwo a medjumizm i t. p. obja ekspery- 
mentalnej psychofizyki, aż do zupełnej matsejallakaji ducha). Oba 
wykiady stanowiące jedną całość, będą ilustrowane 100 obrazami 
swietlmymi, jako zdjęcia fotograficzne doświadczeń medjumicznych 
Crooksa, Wallace'a, Richeta, Du Prella, Aksakowa, Reichenbacha, 
Lombrozo'a, Lapponi'ego, Dr. Schrenk-Notzinga, Ochorowicza i wie- 
lu innych uczonych świata z monea Cook, Esperance, Fusapją 
Palladino, Homem, Enlingtonem, Śladem, Linda Gazzera, Tomczy= 
kówną, Guzikiem i innymi, oraz liczne doświadczenia prelegenta 
z własnymi medjami. Bilety od 1 do ô mk. do nabycia u Alfreda 
Straucha, Dzielną 12, a w dzień wykładu przy kasie od 6 wiecz. 
Początek o godz. 8 wiecz. 186 
PUDESZCW 


Wszelkie roboty futrzane 


wykonywują po cenach umiarkowanych 


Bracia Fiszlewicz, Łódź 
Cegielniana Aż 4i. 048-1 


4 Resztki watoliny 

B cznoś (czysto wełniana 
tkana wata) jak również różne 
resztki na damskie, męskie i 
dziecinne ubrania i okrycia. Bo- 
stony, szewioty, welury, jedwa- 
bie na bluzki. Różne wełniane 
resztki, cnjgi, barchany i flane- 
le. Łódź, Widzewska 40, m. 10. 
front, II p. na prawo. 10454—20 
H do dziecka i sprzą- 
DZIEWCZYNA {inia pokoji. po. 
trzębna na wleś, Dowiedzieć się: 


Zglerz, skład apteczny Auerba 
cha. 174—1 


_- płoszenia. drobne. 
A, R A. Resziki zaa dam. 


micie, męskie i dziecinne. Satu- 
czki na kamizelki, spodnie, burki, 
suknie, bluzki, fartuchy, chustki 
i gotowe halki zimowe, najtaniej 
kupuje się. Piotrkowska M 34, 
It'piętro, front, m, 5. 976 - 4 
Międzyna- 
À. A, h Stołowaia czy agd 
Piotrkowska ^ 66. wydaje snia- 
dóntn i obiady po mk. 2.25 1 ko- 
Janfo od mk. 2.25. 839—20 
tr leki udzielam podług 
bngtelskiego wy pró bowanego 
systemu. Południową 20, m. 36, 
zastać od 11—5%1 F 3—1, 
0455-10 


dx jar  Eomwersacji I li- 
Ainielskiego, teratury grun- 
townie uczy N. Markowicz, Ce- 
gielniana 66. 1031-—3 


0 winajegją zaraz różne mie- 
lo wynajęcia szkania z oświe- 
tleniem. Piotrkowska M 192. 

1062—73 
Farfonicn półkoneertowy firmy 
Fortepian Diederichsa, krótki, 
mało nżywany do sprzedanin za 


4,500 marek. Widzewska £6, m.5, 
Od ł do 8 pp. 194—3 


fromanka zg z e: 


muje od g, 10 — 
12i od 8 —*, ulica Zawadzka, 


hotel „Bristol* m. 50, 
sirena" przyjmuje 


1035—3 
Hiromantka od godz. 10—-12 i 
od 3-8, Juljnsza 13, m. 47, Prak- 
tyka z Francji. | 95 —6 


inteligentna panienka (izraeii- 


tka) z 7-mio kla- 
sowym wykształceniem, poszuku- 
je lekcji P polo” lub w szko- 
ie. Południowa 38), m. 6, front 
II p., od g.: —$. 1059— 3 


inkasenta ESEE po- 


szukuje jedno z tu- 
tejszych żydowskich towarzystw 
dobroczynnych, Oferty pod „In- 
kasent* słożyć w redakcji. 210-3 


kowska NI m. 14. 10480-3 
Piotrkowska Je 223, 
fikusz rka szka obecnie Dzie|- 
najtaniej można 
10145—15 

Bryczki 


Abne: Marja Kubicka, — 
Akuszerka oj znale ul, Piotr- 
Akiszerka Drzymała, przyjmuje 
m. o. SZAÓNAÓŁ 2 25 
Nowakowska, mie- 

* ma M 34, przyjmuje od 9—12 i 
od 2—6. 8954 — 20 
OMA Si: pić w stolarni. 
dwie. nowe do sprze- 

dania. Piotrkowska 190 

m. 25, 785—5 


Dni naszego życi 


Teatr Wie!ki został 
przez zrzeszenie nasze d. 
20-XI wydzierżawiony. 

W wszelkich kwestjach 
dotyczących Teatru Wiel- 
kiego, można się zwrócać 
do p. Mazo, od 11—1-ej 
w kancelarji „Scali“ 


Pokoje 


kawalerskie, oddzielne, z e- 
lektr. oświetleniem, słone 
czne, do wynajęcia, zaraz. 
Wiadomość: Kościuszki 41, 

stróż wskaże. 
11017—1 


Akuszerka 
==— |(,Fipikowa === 
z dyplomem Ces. Ak. w Pe 
tersburgu, praktykująca 25 

lat, przyjmuje od 10—7 
Łódź, Piotrzewska (32 


in. 14. 
Dla pań przyjezdnych swobodny 
iokal. 1991—! 


Różne mieszkania 
po 2, 3, 4 pokoje z kuchnią, 
sklep frontowy z piwnicą oraz 
piec piekarski wszystko z elek- 
trycznem oswietleniem od zaraz 
do wynajęcia na ul. Zielonej 48 
i 57, blizko Zielonego Rynku. 
Dowiedzieć się można u Hermana 
Kaluszynera, Żielona 48 od 8 do 


10 i od 2 do 56. 542-9 


i anna, posiada- 
Inteligentna = pr rzepy: 
biurową, pisząca biegle na ma- 
szynie, poszukuje posady biuro- 
wej lub kasjerki. Oferty w „Gło- 
sie Polski“ pod „Polkas. 

193—2 


polka, doświad- 
ozona nauczyciel- 
ka-wychowawczyni, posiadająca 
rekomemiacie, poszukuje posady 
do dzieci od 5—10 letnich, może 
się zająć także gospodarstwem, 
Nawrot 68, m. 18. 1095—5 


sa języka polskiego I jezy- 
Lekcje ków obcych (angielskie- 
go, franenskiego i niemieckiego): 
teorja, ćwiczenia: praktyczne, 
konwersacja, literatura, Pańska 
40, m. 7. Zastać można od 3 —5 
po pot. = 196—232 


futro, damskie fokowe 
futro i 3 karakuły do 
sprzedania. Wiadomość: Piotrko- 
wska 109, m. 11. 117—3 


TYRANA wyklad al- 
ETES AGL CA a 
historję, literatur -vliea Jdlju- 
sza 13—57. 100—2 


p nA podmiejska w 
Nieruchomość -poomielska a 
dająca się z murowanego domu 
i dużego l-morgowexo ogrodu 
owócowo: warżywncgo-<do sprze- 
datita: Wiadomość: -0dż, Wól- 
czańska M 226, Trawiński. 217-3 


| 


11189—1 


PC 


Sprzedaż 
Garderoby ` 


po tanich cenach: 


Garnitury mery. 
Paita jesienne 
Palta zimowe 

okazja 
Dziecinne garnitury 
I paletka. 


Schmeche! i Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. 


KKS. ZOB ANTOFT. 


asm |] ali 


pracownia 

kapeluszy 

mieści PARZE przy ul. Piotr- 
kowskiej 93, 


ję do sprzedania drzwi, 
Okazyjnie SONGAS, trzy tysiące 
cegieł, bale cztero i trzy calowe, 
belki, krokwie, deski heblowa- 
ne na podłogi. Wiadomość—Prze- 
jazd 74, m. 7. 1070—6 


p kój umeblowany z odzielnem 
0 Gł wejsciem, elektrycznem 
oświetleniem, wynajmę pojedyń- 
czej osobie. Przejazd 48, m, 
1030— 
Li umeblowany z elektry- 
Pokój cznością, dy rodzinie— 
zarna do wynajęcia. Szkolna 38, 
m. 16 1022--3 


Pla ~ do sprzedania w Rudzie 
ac Pabjanickiej. Wiadomość: 


Leon Jajte, Rzgowska 17. 1085- 
chłopiec, umiejący 


Potrzebny czytać I pisać. Zgła - 


szać się do ndministracji „Głosie 
Polski“. 116—3 


Pokó umeblowany, do wyna- 
j jęcia z elektrycznem o- 
świetleniem, może być z utrzy- 
maniem. Nawrot 32, m. 8, III p. 

155—2 


„s 


P inteligentnej chrześcijań- 
rzy skiej rodzinie do wynaję- 
cla jeden pokój umeblowany i 
Jeden bez umeblowania za nizką 
cenę. Piotrkowska v9. m. 32, 
178—8 
aia Kilka godzin lekcji 
Poszukuj w AD, prywatnym 
dla młodszych dzieci. Oferty w 
„Głoste Polski" snb. Po: 


a 


« 


SB. Ae hag pta AnG D- 
p i h. nazeń ¢o zakładu Potrzesać alndaTą: E, 
Rize dj fryzjersł lego z o8-|otwa, 7gtouė się do vospadaran 
łodziennym utrzymariem. An-|demu v^ lwy pańskiej 67. 
drzeja 46, 5. Roseńzwaig. 1348 180—1 


a | Szajby, — meble i inne ocenione 
w. |na 305 rb., 


, front, Il piętro. uli. 


Nr. 1. 


Zawiadomienie. 


Mleczarnia WRZOS* przy ni. Piotrkowsk'ej róg 
1 
tą. 


rzejazd z powodu odnawia- 
sowo zamknię 


wiania lokalu została cza» 
Otwarcie nastąpi jutro dnia f3 bież, miesiąca | prowadzon 
będzie pod kierunkiem nowego właściciela, Który dolts rasei kion 
starań w celu zadosćuczynlenia Sz, Klijenteli. Z Hb. 


arząd. 


Dr.M. Silberstrom 


powrócił, 


Pracownia chemiczno-bak= 
terjologiczna lekarska, 
Wschodnia 65, 


przy rogu Dzielnej, (Piotrk. 46). 
8068—5 


zwrrzow 
TEATR POLSKI 
(Cegielniana 63), 


Dziś, we wtorek 12.X], po raz *-my' 
i ostatni! Ceny popularne. 


Dni naszego życia. 
o Tatro, środa 13.31 
EROS i PSYCHE. 


maz OŚ ARA 44 
ŁADNA HISTORJA 


Występ M. Larys Pawińśskiej. 


Dr. med, I, Woinberg 


b. lek Davosie (Sz 
j zii Nervi Ania Mam 


Choroby płuc I serca. 


legi. lnizna M, róg Wschodn. 


Przyjmuje: od 9—10 i od 5—7 w. 
8020 — 16 


Choroby kobiece 
i akuszerja 


Dr. med. $z, Eiger 


powróciła, 


Długa 46 (róg Zielonej). Godziny 
przyjóći od4—6pp.  182-11 


LEKARZ-DENTYSTA _ 


M. TUBRANIECKA 


Choroby zębów i ustnej 
szakywć od 10—1 i od 5 7 


Zielona 28, róg Pański 
naapa rie Toant 


Dr. G. Blücher 


choroby skórne 1 wene- 
see 
Pasaż Meyera R$ II 
(róg Sienkiewicza), 


Pama od 8—12 i 4—8 


rzedaże 


żny 
na 15 listopada 1918 r. przy 
ul. Wolborskiej M 3 u Dawida 
Sendera Mojżesza—meble i inne 
ocenione na 25% rb. 
19 listopada—przy ul. Nowo- 
miejskiej M 15 u Chatma-Hersza 


29 listopada—przy ul, Plotr- 
kowskiej M 16 u Wolfa Gostyń- 
skiego, — pianino ocenione n4 
250 rb. i przy ul. Piotrkowskiej 
N 22 u Pinchusa Jatki — meble 
ocenione na rb. 335, 

Łódź, d. 8 listopada 1018 r. 

Komornik — S. i 


Licytacja przymusowa. 


W środę, dnia 13 b. m. 1918 r. 
sprzedane zostaną przez licytację 
przymusową in plus: 

1) O godz. 9 min. 45 rano — 
Franciszkańska 88: 1 kredens, 

2) o godz. 10 i pół rano — 
Piotrkowska 172: zegarek kie- 
szonkowy, 

3) o godz. 10 m. 45 rano — 
Główna 37: różno meble, 

4) o godz, 1l m. 15 rano — 
Piotrkowska 209: różne meble. 
W czwartek, dn. 14 b. m. 1018 r, 

5) o godz. © rano — Pańska 
115: partja resztek, 

e godz. 11 rano — w Bta- 
rym Rokiciu, ulica Żórawia 18: 
i wóz skrzynlowy. 

Blazyczek, 


Lekarz-dentysta 


H LEWITA -FOCHS 


— Komisars sądowy. || Choroby psi i jamy 
3 . 
Prol. 6, Balmqarten | Peickowona 67 


Skwerowa 6 


udziela lekcji wyższej 


gry skrzypcowej. 


Przyjmuje również począ- 


STUDENT 
PRAWA 


Uniwersyt. Warsz. 


183-5 |rutynowany pedagog, ma 

tkujących. jestcze kilka sig? A. 
nych. Oferty w „Głosie 

Doktór 1106-16 dh „Studenta*, 184. 


ARIE WOZIE SGLZN STEER AATBZWĄ 


— kupię. 730 


tzęsław ANIYNIKIEWICZ 


Chirurgiczne i kobiece. 
Przyjmuje od 4—6 po południu, 
Piotrkowska 92. 


Zielona ul. Nè 26, m.6. 


Sprzedam - Gobo prospero? 


zśraz, nie drogo, UI. 


-k 
Potrzebny ao kie Vriej. Wia- 


domość: Południowa 18, kancela- 
rja Gimnazjum, od 4-6pp. 209-8 


s ilia io Ra 53, ME ár gg 
jest korepetytor do a. 
Potrzebny uczniów graj klasy, Sklep (mleczarnia) zaraz dt 
— nia 2, — 
N a. są z . 108—3 tynowska M 10. 
zdolna panna do 


sprzedania, ul. Koństan- 
186—3 
t i bowe 

a 
Potrzebna składn wędlin, zê- Umesfowa IS pokoju owe. 
raz. Wiadomość: Konstantynow- |$0 ł ado sprzedania. Ju= 
ska 18, w mleczarni. 170— . | |Jusza gł, m. 12, od 11—1 w poł” 


185—4 
Sprzedają ncaa. nrządze. ki. Soj dziala korepe 


 tycji do kl. 1,2 i$, oraz 
niem — hebie, śtubocłągi. plec i pomocj w nance, po cenie prsy» 
inne narzędzia, n także 8 garni- | stępnej, Łaskawe zgłoszenia w 
turki panieńskie na biało wy- 


Głosu Polski* 201—2 
kończone—dla magazynu stoląr- - 


ciemno - 


= 


I lub tapicerskiego. Brze- i Sz. Klijentel 
r AP ak, so- ozs | ZAWAJAMIAM ze zadszełt wiet 
kt do drzewek owocowych i 


w różnych gatunkach, 


Spodnie widą c gat Urii parkowych, szkółek B-ci Hoser 


w Warjkawie, Sprzedaż: we wtor= 


wyprzedaję. Piotrkowska X 148,|ki, czyżrtki i soboty od 7 rane 
m. 34. 1011—1 - A pot. Zakiagigg primm 
aszport niemiecki | L. Kot$zkowski weka 
Skr adziono na stacji Paijaniy w e 
ce, wydany na imię Ignacego karta lows, wy- 
Szymkowskiego wraz z 6: mar- lagin dana na iq Józefa 
kami. =I Urbshskiego. 198— t 
czarny damski ko-|7, p: legitymację Ghleboe 
Sprzedam stjum. Piotrkowska Zgubi 0 = 4 a Szozos 
15%, m. 7. o o Td A 20 )-8 | pana Ipnea, na 7 osób. 184—1 
| -_|7ouh. kartę węglową, na 
Stódentka “ozo udzicja Iek- | ZYNDIÓO się Marji Eopatowe 
; Fy itéj. hska 30. 205—1 

ły sredniej. Specjalność: polski, | skiej. jańs 


matematyka. F, Bryszówna., Nowo 
Targowa 5. 202—3 


Ragin elegancko kostjumy od 
OZYJR mk. 5, palta od 20 mk. 
suknie od 10 mk, krawiec dam- 
ski Rudzki, Piotrkowska 17. 
203—2 


102—1 


, =: 
a nt: Poda 9% tałę Teoria 
Wierzbokiego. 178—1 


tno, 


